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STAN-SPRAWX 
KEYMINALNEY 


Ur: Kazimierza Mliodeckiego, 


Roku. przeszłym 1792. z dnia 23. na dzień 24. Czerwca w nocy we Wsi Sar- 

niey Zwoli, zoftał okrutnym sposobem zabity W. Stanifław Młodecki Pisarz 
Ziemfki Sandomirfki , przez Jgnacego Brzoftowfkiego Podftarościego , przed lat kilką 
naprzod u W. Stanifława Młodeckiego zabitego , poźniey przez lat trzy u Ur: Jana 
Czarnockiego , i innych w Sąfiedztwie Obywateli, naoftatek przez Rok ieden u Ur: 
Kazimierza Młodeckiego , (który go podług świadećtwa za wiadomością i zaleceniem 
Qycowfkim przyiął ) w fluzbie zoftaiącego , lecz pod ow czas iuź dla docieczoney kra- 
dzieży odprawionego. Po popełnionym zaboyftwie, Zaboyca ten zbiegły do Miafte- 
czka Wasniewa, tam tułał fie... Gdy dano znać o tak niefzczęśliwey śmierci Qyca Ur: 
Kazimierzowi Młodeckiemu Synowi o milę mieszkaiącemu, w Dobrach sobie przez Oy- 
‚ca wypufzczonych. Po odprawioney naprzod ciała obdukcyi i pogrzebowym obcho- 
„dzie, Ur, Kazimierz Mtodecki , między pozoftałemi po śmierci Qyca dziećmi, Syn 
nayftarszy, Rząd domu pod ten.czas ( wyreczaige ofłabioną na zdrowiu tym przypad- 
kiem Matkę ) utrzymuiący , naypierwsze łożył ftarania na wyśledzenie Zaboycy Oyca 
swoiego ; iuż to przez rozeftanie ludzi do tego wyszukania subordynowanych , iuż to 
przez czynione, gdzie porozumienie padało, w Gromadzie Wieyfkiey przyzwoitych re- 
wizyi, zgoła w sposobach wszelkich , które roftropność z nayżywszą tzolkliwością złą- 
czona, doradzały, 


Po różnych ( iak pospolicie bywa w takich przypadkach ) domniemaniach, 
gdzie i Osoby niewinne imane i napaftowane były, znany był powszechnie z niena- 
wiści swoiey do W. Staniflawa Mtodeckiego zabitego »Jgnacy Brzoftowiki, dawniey- 
szy iego fluga. -Gdy do tego ślady tak z nocnych iego , do Wsi W. Młodeckiego mie- 
fzkalney , przechadzek , przez Chłopów widzianych , zasadzania fię, iako i z,pogra- 
Zek częfto czynionych (że za, niezapłacone sobie dwuletnie zafługi i dane plagi, fta- 
nowi iego Szlacheckiemu nieprzyzwoite, nigdy mścić fie na życiu W. Staniffawa Mios 
deckiego nie przeftanie, rzucały porozumienie na tegoż Brzoftowfkiego. Ur. Kazi- 
mierz Młodecki, ludzi swoich ftuzgeych kilku, na koniach swoich własnych , tudzież 
„dwóch Szlachtv uproszonveh, Ur: Jana Czapiżyńfkiego i Wincentego Kamińfkiego , 
na wyśledzenie , schwytanie i przyprowadzenie tegoż, naow czas domyślanego dopie- 
xo Zaboyce, Jgnacego Brzoftowfkiego , z naymocnieyszym przyprowadzenia go zale- 
centem, wyftat. A gdy zoftal schwytany , 1 do domu Ur. Mlodeckiego przywieziony , 
tam w kaydany dubeltowo na nogi i ręce zamknięty, łańcuchem do $ciauy wpół przy- 
kuty, więzionym był dni kilka. Poźniey z rozkazu Ur. Kazimierza Młodeckiego do 
Sandomierza do Sądu doftawiony , i na Delacyą iego sądzony. Po przyftawieniu go 
do Sdndomierza, gdy naprzod po przyznaniu fig do zaboyftwa, przez zemftę za wzie- 
te plagi i nie odebrane ( podług iego allegacvi ) dwuletnie zafługi, naftąpionego, zo- 
ftała na Delacyą Ur: Kazimierza Młodeckiego wprowadzona do Sądu Ziemianfkiego 
Sandomirikiego Sprawa, Zabovċa ten zaczyna powoływać do namowy zabovftwa, Ur: Ka- 
zimierza Młodeckiego, Sad Ziemiaúfki Sandomirfki, drugiego kompletu, z Osob Ur: Kazi- 


‚mierzowi Młodeckiemu niektórych nienawiftnych , rzecz tę powierzchownie i pory- 


'wczo , na. pierwsze, iey wyobrażenie biorących złożóny,.z mnieyszą rozwagą rodzaiu 
Sprawy poftepuigg a, na iedno złoczyńcy powołanie ; mieysca , ani uwagi w przezornym 
Sądzie zyfkiwać nie moggce , podnosi sam w [nftygatorze. swoim przeciw Ur: Mlode“ 
ckiemu delacyą , i zrobiwszy fie razem ftroną i Sądem, Ur: Młodeckiego , raz za De- 
Jatora przez Sąd przyiętego, razem na obwinienie do odpowiedzi obowięznie. Na- 
robiwszy podobnych prawu i fłufzności przeciwieńftw. Gdy Ur: Młodecki prosi te- 
goż Sądu, aby Sprawę iego do Śmierci przekonanego Zaboycy Brzoftowikiego, a z tąd 
wyczerpania filnieyszego powołania zawiesił, dla lepszego fię o iftocie rzeczy prze- 
konania , i dowodzi temuź Sądowi, że ieśli ten powołuiący Zaboyca, przy Śmierci 
odkryie powody powołania swoiego, na ow czas będzie przynaymniey cień iakiś do 
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pozoru. Jeśli zag ( iak fie poźniey ftalo) odwoła, Sprawa cała zniknie , i Ur: Mio : 
decki niewinnie przez umieszczenie w iednym z Kryminaliftą Dekrecie , fkrzywdzonym 
nie zoftanie. Sad uprzedzony i tego nie dozwala , Sprawę iednę Z drugą ( dla tym 
łacnieyszego niechęci swoiey , na oplamienie Ur: Młodeckiego dążącey , dogodzenia) 
łączy. Kategory3: ią tylko nazywa, i do odebrania Jnkwizycyi, W obudwóch Spra- 
wach'razem zabiera fie. Po podanych Jnterrogatoryach i odpowiedziach ( $wiadezy 
tego Sądu Dekret) wiele to Zadañ Ur. Mtodeckiego, co do excepcyi punktów ; Swiad- 
ków i innych okoliczności, ku obronie swey niewinności wniesionych, przez tenże 
Sąd odciętych zoftało Po kilku niedzielnym Jakwizveri; z wycienczeniem oczekuig- 
cey ftrony naywolniey ciagnionych , wyfluchanin , dnia dopiero 6. Mca Lipca ogtosit 
Sad tenże Ziemiańfki na Jgnacego Brzoftowfkiego przekonanego zaboycę, Dekret $mier- 
ci, a na Ur: Kazimierza Młodeckiego, nie Z przekonania ( bo fię tego w Dekrecie 
Ziemiańfkim nikt cienia, ani śladu nawet nie doczyta ) ale z samych czczych pozo- 
rów , błędnych suppozytów 1 domyślań ftanowi Dekret, karzący 89 siedzeniem Wie- 
ży dolney rok sześć Niedziel i 2384: ZU: Polfkich zapłaceniem. 


A ktoż na to całe dzieło, bezftronnym patrzący okiem; nie wzdrygnie fię na 
tak niesprawiedliwy i niedołężny , Sądu Ziemiañíkiego Śandomirfkiego Dekret, który 
nie prawo, nie sprawiedliwość , ale prywatna niechęć i zemfta Z łona swego wyda- 
ła. Bo pytam fig? O co Ur: Kazimierz Młodecki miał sobie intentowaną Sprawę? 
-A za co ieft ukarany ? Oto cała Sprawa ieft, ze Kazimierz Młodecki powołany, ia- 
koby namówił Brzoftowfkiego do zabicia Qyca. Jeśli Sąd Ziemiafifki zoftał przeko- 
nany , Ze namówił A czemuż go naysurowszą Śmiercią nie ukarał? Ktoż kiedy > 
ża iaki kryminał ginąć będzie , ieżeliby Oycoboyca miat przy życiu zoftać. Jeżeli 
zaś nie było przyzwoitego na Ur Kazimierza Młodeckiego przekonania , za coż Czio- 
wieka młodego i niczym nigdy niesplamionego oczernił , wyzuł z flawy dobrey i po- 
czciwego imienia, niesprawiedliwie osądził i niewinnie ukarał. Niech Sąd Ziemiań- 
Aki przez Protektorów swoich , nie zafłania bezprawia swego młodością wieku, Ka- 
zimierza Młodeckiego , bo nie tylko że Metryka Chrztu udowodni doftateczność lat 
iego, ale nadto w kryminale takowym ; gdyby było przekonanie ; młodość wieku ex- 
kuzować , ani od kar przyzwoitych uwalniać nie moze. Znać że tylko nie maigcym 
przekonania ‚a nienawiftnym Sądziom brakowało $mialey determinacyi, do odięcia 
życia niewinnemu, a nienawiść prywatna dyktowala te na niego kary; które z nie- 
nadgrodzoną nigdy honoru krzywdą, haniebnie złośliwe pióro odmalowato. Y dla te- 
go iakikolwiek bądź, w przyfzłym Sądzie, ( którego Ur:. Młodecki dał dowody » 
Że żądał i żąda) wypadnie dla niego wyrok, bezprawie > "które popełnił Sąd Zie- 
miańíki dla przykładu naysurowiey karane bydź powinno. 


Bo ktokolwiek czytał spełniane kryminały , nigdy i nigdzie nie widział Zar 
boycy, a tym więcey Oycoboycy ; któryby nie przeszedł wprzod przez droge niefzcze- 
ścia, desperacyi; szulerftwa, kradzieży , oszukiwania , nizeliby przyszedł do deter- 
minacyi , wściągnąć rękę zboiecka na Oyca; uczuie tę prawdę kazdy, kto tylko ma 
charakter i-doświadczenie. Dekret świadczy wiek młody Ur: Młodeckiego , wie do- 
brze publiczność obyczaie ; edukacyg Szkolną, bawienie fię w Gabinecie Miniftery- 
alnym, I w Paleftrze Trybunalfkiey ; które dni życia 1ego zaymowały bez naymniey- 
szey plamy. Dowodzi Edukt tegoż samego Dekretu Ziemiańfkiego , obszernie z in- 
kwizycyi ciągniony ; Ze Zaboyca Brzoftowfki maigcy niecheċ i zamyfł zemfty , do $. p. 
Ur. Staniflawa Młodeckiego, za nieodebrane dwuletnie zafługi i wzięte plagi przed 
czterema laty ( w ów czas kiedy Ur: Kazimierz Młodecki, tu w Warszawie w Eduka- 
cyi będący, nie znał go nawet ieszcze ) na zabicie W. Stanifiawa Młodeckiego zacho- 
dżit, zasadzał fie 1 przegrażał. A me byloz to przekonaniem dla Sądu Ziemiań- 
jkiego , Ze niechęć ta w podley i złośliwey Duszy ; tak długo ukryta ; była dość wy- 
doftarczaiącą do zemfty i zaboyftwa bez Zadney namowy?. Nadto, ktoby kogo chciał 
zgładzać ze świata, potrzeba ,.żeby do tey nienawiści miał , albo przyczynę zemfty, 
albo w śmierci iego widział dla siebie iakiś awantaż. Ale Ur. Kazimier4 Młode- 
cki maiątek do ftu kilkudziefigt tyfięcy , od Oyca w Dobrach i sumach wypufzezony 
sobie , ( podług autentycznych dowodów ) maiąc, a dla trwaigcego dozywocia Matki;- 
więcey ieszcze Dzieci maiącey, nic nadto, co za życia Oyca posiadał , po $mier 
ci lego z fortuny korzyftać fpodziewać fie nie mogąc; mogłże. bydź powodowany 
którą z tych dwóch powfzechnych pobudek zabóyftwa? Jle nie bedac nigdy poftepo- 
„waniem fwoim , ani przyczyną do nieukontentowania Oycu, ani nawzaiem z ftrony 
lego , żadnych nigdy niedoświadczaiąc przykrości. Nie ieft bowiem przekonaniem 
umiefzczony na pozor punkt .w Dekrecie Ziemiańfkim  Sandomierfkim ; iakoby Ur. 
Kazimierz Młodecki miał utyfkiwać na Oyca , bo mogł ten Sąd mściwy czerpać po- 
zory z zwykłych dzieciom na niedoftatek farkan , które gdyby kiedy ale nigdy w 
fposobie pogrozek były popełnione ( do czego Ur. Młodecki, ani fig poczuwa, ani 
pamięta ) tedy inż potym hoynemi dobrodzieyftwy ; któremi od Oyca był obdarzony, 
gupelnieby zniazane zoftały. 
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Daley mowiąc, Ur. Kazimierz Młodecki , nienayoftatnieyfze rzeczy poznanie; 
od Boga udzielone fobie maiący. Gdyby nakoniec był tak złym Synem , iak go os 
gloízono , toż przecież nie. mogłby był nigdy bydź tak nieroftropnym, aby tak wi- 
docznemi , proftemi ; i okrutnemi fpofobami wydzierał życie Oycu. Maiąc wiekfzy, 
iako Syn, przyftęp do Oyca, niepotrzebowałby fzukać iednego podłego łotra pomo- 
cy. Ale myśl podobna nigdy nie miała przyftepu do lego ferca. Nakoniec , niewie- 
działżeto Sąd Ziemiańfki , że Ofkarżonv ofkarzaigcego ofkarżać nawzaien nie może , 
i że w fercu wyftępnym, zemfta do potwarzy i powołania Delatora łatwy przyftęp 
mieć mogła ? ; 


Naoftatek Zaboyca powołuiący Brzoftowfki przy odprawianiu w Wiezienin 
przed śmiercią fpowiedzi, Sumnieniem i reflexyami roztropnego Spowiednika wzru- 
{zony , przed famym Kommunij Swigtéy przyieciem, zaczyna w obecności wfzyftkich 
przytomnych , odwoływać Ur. Kazimierza Młodeckiego , nayprzód ufty, pożniey wła- 
tną Reka na arkufzu papieru, odwołanie podpisami przytomnéy Szlachty , gratid ma- 
joris Teflimonij ftwierdzone pifze i podpisuie. Wyznaie oraz, że tylko przez zemfte, 
za fchwytanie i doftawienie fiebie do Sądu, i w nadziei uwolnienia fig tym fposobem 
od śmierci, lub zwłoki Sprawy ; a w tym ratowania fig ucieczką powołał Ur: Kazi- 
mierzą Młodeckiego , że te wfzyftkie falfzpwie. miotane potwarze cofa , i dla. miłości 
Boga ; aby mu były darowane , przez Spowiednika prosi. Idzie z takim odwołaniem 
do Sądu Ur. Kazimierz Młodecki , powiada , że iuż Sprawa z powołania zrodzona, 
przez odwołanie umorzona, dowodzi niewinność lego, i o zwrócenie wydartéy fo- 
„bie niefprawiedliwie fławy doprafza fig. Sud ten wniefienie to tak delikatne nayprze- 
ciwniey ( iakoby Delinkwent obietnicami nadgrody ztudzonv; podpifat go) ; tióma- 
czy. A iakąż obietnicą albo nadgrodą , człowiek, któren wie, że mu tylko kilka 
godzin do śmierci pozoftaie, uietym bydź może? O przewrotna niefprawiedliwości ! 


Zakładano nakoniec od tego Dekretu mocyą do Trybunału Lubelfkiego , nie 
tylko od Ur. Młodeckiego, ale i od Delinkwenta, przekladaigc, że kiedy. Sądzie 
Ziemiańfki, niedaiefz na iedne wniesienia rezolucyi, drugie przeciwnie tłómaczyfz , 
oto pozwolze przynaymniey niech ten Delinkwent do Trybunału będzie odeffany , 
dla poparcia i potwierdzenia tam (wego odwołania. W. Salomea z Niemierzyczów 
Miodecka , Pisarzowa Ziemfka Sandomirfka , Matka Ur. Kazimierza Młodeckiego a 
zabitego W. Młodeckiego Zona, zaręcza za doftawieniem Delinkwenta do Trybu- 
nału. Lecz Sąd niefprawiedliwy , dla tym mocnieyfzego Ur. Kazimerza Młodeckie- 
go uciónienia, a ukrycia bezprawia fwego , założonty appellacyi famemu tylko Ur. 
Kazimierzowi Młodeckiemu dopufzcza, a Delinkwenta exekwować natychmiaft naka- 
zuie, Tu nie tylko fprawiedliwość , ale i Prawo 1775. Roku Szlachcicowi w Sprą- 
wie kryminalné y a definitiva Sententia , „bądź Inkarceratowi mocyą dopufzczać nakazu- 
iące, okrutny gwałt cierpi. 


oe Działo fie to wfzyftko w ten czas in Julio r7g2. Roku , kiedy dla Rewolucvi 
kraiowey , zawieízone wízyftkie Wiadze Sadownicze , a Konfederacyom fprawy tylko 
nowo wynikłe fadzié moc dozwolona, bez nadziei zyfkania fprawiedliwości , dawniey 
zaczęte Sprawy maiących Obywatelów zoftawiła. 


Nie było fię w ten czas do kogo udać, gdy wízyftek Rząd dawny i władze 
Wykonawcze zoftaly obalone. Naywyzízy Rzad Narodu bvt w reku Konfederacyi 
Targowickiey. Ur. Kazimierz Młodecki , któremu pod tak haniebnym zarzutem zo- 
ftawaċ, było lofem nayprzykrzeyfzym , Człowiek niewinny i fkrzywdzony , znał bydź 
Życie dla fiebie ciężarem. A fzukaiąc fposobów wizelkich tłómaczenia fie i Sądu, 
rzed którym ulprawiedliwiwfzy niewinność [woig , zyfkalby wrócenie fobie ftawy. 

dal fie do Naywyälzey Władzy kraiowey, iako pod Opiekę rządową po fpra- 
*wiedliwość. Fi 


Podobato fie Konfederacvi Targowickiey Generalnéy , Sprawy tak wielkiey 
wagi, nikomu do rozíadzenia niepowierzać , ale fie famey iey roztrząśnieniem za- 
trudniċ. ‚ Przeftał na tym Ur. Miodecki. Na Seffyi Oboyga Narodów Kanfyliarze 
Koronni i Litewfcy , decyduiąc tę Sprawę dnia 7. Czerwca Roku terażnieyfzego 
1793. zapatrzywizy fie na niefprawiedliwosċ , i fprzecznomowności bez przekonania 
Dekretu Ziemiańfkiego » po rozważonych wfzyftkich okolicznościach , ofadzili za rzecz 
fprawiedliwą uchylić pomieniony Dekret przez wydane Sancitum. Przyigt to Ur. Mło- 
deccki, co mu napisano, lubo o nic wiecey,iak o wyznaczenie Sądu nie profil. Teraz kiedy 
okoliczności zwrot inny wzięły, kiedy Deputacya do uchylenia, Sancitów zoftała wy- 
znaczona, Nieprzyiaciele Ur. Mlodeckiego, chęcią wyzucia Ga z maiątku nięci, a 
fzczególniey JW. Służewfki Pofeł Sandomirfki , prywatnym intereffem z Ur. Młodec- 
kim ( podług świadectwa obuftronnych Proteftacyi , do Akt Sandomirfkich wniefio- 
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nych ) zrózniony ; korzyftaige z wydarzoney zemfzczenia fie pory, zafkarzyt te 
Saucitum , i za uchyleniem iego w Seymie czynił ftarania, ale to mnieyfza, Bo Ur. 
Miodecki przy obronie wypadłego Sancitum nieobftawał , nie lękał fię iego uchylenia, 
ani pragnął iego approbaty, gdy nawet ani fam. w Grodnie nie byl, ani Zadnéy z 
ftrony fwoiey odpowiedzi niepofłał ; bo nie myślał nigdy unikać od Sądu, owízem 
fie o niego ftarał i profil. Niewychwalona nigdy dofyć z dopetnienia bezftronney 
fprawiedliwości Deputacya do roztrząśnienia Sancitów , z osob zaufania publicznego 
wartych wyznaczona, wydała w tey mierze opinią fwoie ,iak zwykła pełna naywyżfzey 
fprawiedliwości, zwracaiącą Sprawę do ftopnia tego , w iakim po Dekrecie Ziemiań- 
fkim zoftała, odefławfzy ley rozsądzenie do Trybunału. Z niemałym wdzięczności , 
dla Prześwietney Deputacyi uczuciem odebrał Ur. Młodecki wiadomość , o takowym. 
dla fiebie fprawiedliwości udziale. Lecz z równym bolem ferca fivizeċ mu przy- 
chodziło, że Opinia tak fprawiedliwa w Seymie nie bez uciążaiących dodatków zofta- 
Ja potwierdzoną. Gdy Proiekt przez JW. Slużewtkiego Pofta Sandomirfkiego napifa- 
my, a pod Imieniem cudzem w Iżbie Seymowéy oglofzony , Us. Młodeckiemu, 2000 
‚Zit: iakoby iuz przekonauemu płacić, i mimo maigtek lego doftateczny , z pod Stra- 
ży Woyfkowey ( w przypadku nie złożenia kaucyi, w czasie zbyt krótko zakreślo- 
nym, bo dwuniedzielnym , o mil 70 od Grodna miefzkaiacemu, odpowiadać ) naka- 
zniący, w prawo zamienionym E 


' Zbieg tak przeciwnych okoliczności, prywatne urazy , „przemoc , i zemfta zda- 
ie fie, że fprzyfiegły zrobiły fpifek na prześladowanie , i uciśnienie Ur. Miodeckie- 
„go , gdy nieprzeftaige na tym, co fie zwyż wymienilo-, ftarano fie nie tylko, zaczą- 
wizy od naypierwfzych w Narodzie Ofób , wfzyftkich w calym Grodnie i Warfzu- 
wie, przeciw Ur. Młodeckiemu nayopaczniey uprzedzić , ogrom i wielkość krymina- 
łu, bez wyiasnienia nieoddzielnych okoliczności i związków , na pierwfzy rzut oka 
wyftawuigc, ale nadto, nie było iuż nigdzie domu, mieyfca, ani Ofoby, gdzie, i 
przed którąby go nieczerniono , za aktualnego winowaycę niegłofzono , naypodléy 
nie fpotwarzono , i żupełnie od prawdy dalekich nierozfiano wieści. 


W tak fmutney Ur. Młodecki znalafifzy fie kolei, w nayohydnieyfzą przez 
nieprzyiacioł przybrany poftać , navezernievizemi kolorami , widząc ftan Sprawy fwo- 
iey wizedzie odmalowany ; prześladowany bezprzeftannie., zagrożony wickízym iefzcze 
W Trybunale przemocy użyciem, widząc niemal prawie całą Powfzechność przeciw 
fobie uprzedzoną , osądził za rzęcz ku obronie honoru- fwego potrzebną ( niżeli tak 
fię fpodziewaċ „należy , że przez Dekret ipeiwiednwy ; niewinność lego z zawftydze- 
niem potwarców odkrytą zoftanie ) ninieyfzy Sprawy moiey wywod, wiadomości pu- 


bliczney , i tych wizyftkich, których umyfty zle przeciw niemu uprzedzone zoftaly, 
podać. 


Biblioteka Jagiellońska 
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